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Wiedeń. (tel. wł.) Z Nowego Jorku iskrowo 
donoszą: Według caikie mpewnych informacyi, 
komisya dziesięciu w Paryżu postanowiła 
Gdassz i ujścis Wisły oddać Polakom. Wszyst- 
kie objawy wskazują na to, iż uchwały te nale- 
ży uważać za ostateczne. Dalej postanowiono, iż 
Prusy wschodnie mają być osobną republiką, 
ktorej terytoryalne połączenie z Niemcami ma. 
być w jaknajwyższym stopniu ograniczone. — 
Objawiane są także życzenia, ażeby Prusy zu- 
peinie otńiciąć od pozostałych części dawnych 
Niemiec. Podobnej linii politycznej trzyma się 
konierelicya pukojowa odnośnie do prowincyi 
nadreńskiej i niemieckiej Austryi. 

Genewa (tel. wł.) „Intransigeant* komuniku- 


jąc a uregulewamiu miemiecko-polskiej kwestyi. 


Kraków, Wtorek 18 marca 1919. 


[lego dla POKI 


granicznej oświadcza, iż granice polski obejmo- 
wać będa rozległy obszar wzdiuż wybrzeży. — 
Granica ta zaczynać się będzie w połowie drogi 
między Słapskiem a Gdańskiem, a kończyć się 
będzie między Elblągiem a Królewcem, czyli że 
Polska otrzyma z okszaru byłego państwa nie- 
mieckiego okolo 260 kilometrów wybrzeża mor- 
skiego. Na zachodzie linia graniczna Polski 
pójdzie od wybrzeża morskiego na Bydgoszcz, 
osiągając następnie linię demarkacyjną, na- 
; kreśloną przez misyę Noulens'a. Linia kolejo- 
: wa Berlin -Feiershurj ma być na półnes od 
| Warszawy umiędzynarodowiona. Ostateczne u- 
| 


stalenie tych uchwał zależy oczywiście od zgo- 
dy prezydenta Wilsona. 


==, 6 
Granice niemiecko-po:.skie. 


Paryż (PAT) Ajencya Havasa donosi: Echo 
de Paris pisze: Komisya, której polecono spra- 
wę ustalenia granicy niemiecko-polskiej usta- 
tła te granice w sposób następujący: Linia wy- 
chodzi od Bałtyku na północny zachód od Gdań- 
ska, okrążając mały obszar Pomorza, zaludnio- 
ny przez Polaków, biegnie na wschód od Lauen- 
burga, pozostawiając Niemcom część Prus za- 
shodnich, w których przeważa żywioł niemieo- 
ki, okrąża Chojnice i Piłę (Scheidemnel), pozo- 
Stawia Niemcom kilka dystryktów poznańskie- 
80, daje Polsce Międzychód (Birnbaum), dalej 
Leszno i Krotoszyn, wkracza na Śląsk, zabiera- 
jąc Niemcom okolicę Kempna i Opola, do linii 
dznaczającej granicę czeską dociera owa linia 
na wschód od Nowego Miasta (Neustadt). 

Linia, oznaczająca wschodnią granicę Polski 
bd Niemicc biegnie od półwyspu Fryskiego (Fri- 
sche Nahruug) przedziela zalew Fryski (frische 
Haff), biegnie na zachód od Elblonga i Ostrowa 
(Osterode), pozostawiając je w Prusach wscho- 
iinich, wchodzi w dawne Królestwo na połud- 
niowy zachód od Lanenburga. 

Prusy wschodnie, oddzielone od Niemiec 
przez ieryłorynm przyznane Polsce, mogą być 
zmniejszone o okolicę Olsztyna (Allenstein) czy- 
li o Mazowsze Pruskie oraz o okolicę Kłajpedy 


(Memel). Urządzone będą plebiscyty celem usta- 

lenia, czy żywioł polski, osiadły w pierwszej 

okolicy, a żywioł litewski osiadły w okolicy 

drugiej są dość liczne, aby usprawiedłiwić po- 

nowne włączenie do Polski, względnie do Litwy. 
Los Litwy nie jest jeszcze ustalony. 


Granice od strony Litwy i Ukrainy, 


Paryż. (PAT) Ajencya Havasą donosi: Gra- 
nica Polski od strony Litwy i Ukrainy nie zo- 
stała jeszcze ustalona. 


Glemenceau z Wilsonem radzą nad 
sprawą polską, 


Wieden. (PAT) „Neue freie Presse" podje in- 
formacyę paryskiego korspondenta „Corriere 
della sera, iż Wilson odbył wezaraj dwugodzin- 

| ną konferencyę z Clemenceau. Wczoraj miała. 
| być rozważaną kwestya polska. 


|  Delegacya spiska do Paryża. 


Warszawa. (PAT) Dziś wyjechała do Paryża 
delegacya Spiszu i Orawy. Do Paryża wyjecha- 
ła również delegacya wojskowa, która ma za- 
kupić materyaly dia. wojska. 

Sm 


Zamach na Trockiego. 


Wiedeń. (Pat.;. Biuro korespondencyjne z Am 
Sterdamu donosi: „Times“ dowiaduje się z Hel- 
8ingforsu: Gdy Treckl w niedzielę powróciwszy 
z rodróży inspekcyjnej na front rygski wysia- 
dał z wagonu sypialnego strzelił do niego jakiś 


Polskie pułki bi 


Warszawa. (PAT) „Kuryer Polski“ przynosi 
następującą wiadomość z Wilna: Na czele ko- 
mitetu polskiego stoją pp. Leszczyński i Cicho- 
tki. Polacy urzędnicy po przyjściu bolszewików 
pozostali wszyscy na stanowiskach. W okolicy 
Wilna rozlokowane są głównie t. zw. polskie 
pułki bolszewickie, które jak wszystkie pułki 
bolszewickie liczą najczęściej pe 400 ludzi. Wy- 
latek stanowi tylko t. zw. pułk warszawski, 
który liczy 800 Indzi, O nastroju tych wojsk pol- 
kich świadczy najlepiej fakt, że kiedy wojska 
tzerwone przeciągały ulicami Wilna, śpiewajac 

ee <j r, 


Petersburg ogromnym cmentarz 


Paryż, dnia 16 bm. (Pat.). Radio stacyi krak. 
Ose szwajcarski w Petersburgu, Odier, który 
bowrocił z Rosyi, wobec sprawozdawcy Journal 

®© Geneve w ten sposób przedstawia. sytuacyę 


żolnierz. Kula przebiła kapelusz Trockiego. — 
, Trocki pokazywał przeszyty kulą kapelusz w 


„cowiecie peterskurskim, gdzie wygłosił mowę. 
| Powiedział on, że jeden z jego towarzyszy z9- 
| stat zabity rugi zraniony. 


bolszewickie na ulicach Wilna, 


pieśni rewolucyjne, nagie rozlegia się wśród 
pułków polskich pieśń „Jszcze Polska nie zgi- 
nęła”. Jeszcze znamienniejszym jest fakt, że 
pułk trzeci, który chciano wysłać na front pod 
Baranowicze, odmówił posłuszeństwa. Pur. ten 
walczył z bolszewikami na ulicach miec” Ez 
dwa , dni. Były po obu stronach of: 

trzeci uległ przemocy, lecz odjeżdżają i 
pod Baranowicze, zapowiedział, że przy »ejotiż- 
szej sposobności przejdzie na polską stronę. -— 
Bołszewicy ewakuują Baranowicze. 


PCA OTNNYCTEK PTZ 


L+PORR 5. 7) 
CARA 
w Rosyi: 


Nędza w Rosyi przechodzi wszystko, co sobie. 
można wzysbrazić. Gksła 300 przywódców Dol- 
szewiękich ekspioatuje ten ogromny kraj. Rzą- 


| narodowy na Malcie za Doliną Świętojańską. 


Nr. 73. 


dzą oni wygładzamiem ludności. Naród rosyj- 
ski jednomyślnie pragnie zakończenia tych 
strasznych czasow. Petersburg jest w połowie 
Gpuszczony przez ludność. Podobny on jest ra- 
czej do ugromnego cmentarzyska, gdzie nie mo- 
żna wychylić się na ulicę bez narażenia się na 
niebezpieczeństwo zamordowania. Trupy pozo- 
stają niepnoyrzebane. Głód i choroby zaraźliwe 
wywsiują niesiychana śmiertelność. Podczas 
zdy luł rosyjski umiera z głodu. Lenin żyje 
w bogaciwie. rząd wydaje wa żywność dla niego 
1000 rubli dziennie. 

BDE A CIELKCHA IAZÓZ EA 


Przygotowania do lądowania Hallera 
Berlin, dnia 17 marca. 

(x' Dzienniki herlińskie zamieszczają nastę- 
pujący telegram: 

Wojska polskie z Francyi, których przybycie 
do Gdańska właśnie zapowiedziano, będą chwi- 
lowo pomieszczone w pustym obecnie obozie 
dla jeńców w pobliżu Gdańska, poczem odejdą 
do miejsca swego przeznaczenia. Obsadzenie 
Gdańska nie jest zamierzone. 

—B— 


Represyg niemieckie na Górnym Sląsku 


Katowice, 16 marca. 

Władze wojskowe niemieckie zawiesiły w 
Katowicach „Gazetę ludową" redagowaną przez 
ks. Pośpiecha oraz zabroniły wydawania in- 
nych pism tego samego wydawnictwa. 
„Rozporządzenie motywowane było tem, że 
„Gazetą Ludowa" zamieszcza artykuły wrogie 
dla Niemców  („deutschfeindlich*) i przez to 
działą na szkodę publicznego spokoju i bezpie- 
czeństwa. 

Poznańska Kada Ludowa wniosła protesi 
przeciw temu represyjnemu zarządzeniu. 

pe. zza 


Poseł Sosiński aresztowany. 


Bytom, 16 marca. 
W ulbiegią sobotę byly poseł da parlamentu 
niemieckiego Sosiński został w Bytomiu przez 
władze niemieckie aresztowany i odstawiony do 


Odniemczanie Poznania. 


Poznań, dnia 17 marca. 

Jax donoszą pismu poznańskie, na:zelna rada ludo- 
wa utworzyła komisyę dla przywrócenia Poznaniowi 
wyglądu polskiego. 

przedewszystkiem zamierza komisya przeprowa- 
dzić spolszczenie godeł instytucyi publicznych. Dal- 
szem zadaniem komisyi będzie spolszczenie nazw u- 
lic į piaców. W pierwszym jednak rzędzie należało- 
by dążyć do tego, aby Poznaniowi pod względem 
kulturalnym nadać na zewnątrz cechę miasta pol- 
skiego. W trzmo celu zamierza xomisya stopniowo 
usunąć pomniki obce, a zastąpić je polskiemi. Na- 
samprzód zainierza wystawić namnik dr. Karolowi 
Marcinkowskiemu. 

Drugim poranikjem będzie pomnik Tadeusza Ka- 
ściuszki, alc mniejsca jeszcze nie obrano. W iniussu: 
im. Mielżyńskich znajduje się biust Kościuszki z ka- 
mienia kararyjskiego, dłuta rzeźbiarza Marens Be. 
ka. Biust ten, jako chwilowy pomnik Kościuszki. ma 
znaleźć pomieszczenie na placu Wołności, gdzie dz- 
siaj młeści się pomnik ku upamiętnieniu wojny przr- 
sko-austryackiej. Później stanąć tam ma stały po- 
mnik Kościuszki. 

Odsłonięcie pomników Marcinkowskiego i kościn- 
szki nastąpi praw dopodobnie juź d. 3-go maja r. b. 

Pomnik obecny Fryderyka III na przeciwległej 
stronie placu Wolności będzie rozebrany, aby viwe- 
rzyć jeden duży wolny plac. 

Poza tem zamierza komisva utworzyć wielki park 
gdzie 
400 mórg 


Y 


zakupiono w tym celu już dawniej około 
ziemi z lasem. Tam projektowany jest zarazem po 
mnk ziemny, kopiec na wzór kopca kościuszkcu - 
skiego pod Krakowem. Kopiec ien otrzymać ma mia- 
uo „Kopca Wolności“ na pamiątkę wyzbycia się ja- 
jarzma pruskiego. 

Dalej projektowane są pomniki: Mickiewicza. Kra- 


; sińskiego i Słowackiego. 


Wreszcie projektowany jest jeszcze pomnik Prze- 
mysławu w miejscu obecnego pomnika Wilhelma 
przed komenda. jeneralną. 


af p—— 
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GONIEG KRAKOWSKI 


Rozwiazanie 28 seryi szarad 


umieszczomych w Mr. 


L DLA P. T. PRENUMERATORÓW 
KRAKOWSKIEGO", 
128. Ma-ry-la. 
430. Ma-szy-na. 
131. Akt. 
132, Ma-ka-ra-ni-kl. 

Trainych rozwiązań 
34 

Z powodu dotkliwego braku miejscu nie ma 
somy zamieścić imiennej listy. 

—0— 

WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIA 
sdbytego w niedzielę dnia 16 marca 1919, o godz. 
12 w południe, w wielkiej sali redakcyjnej 
„Gońca Krakowskiego" (Dunajewskiego 7, I p) 

Nagrody za trafne rozwiązanie 28 seryi sza- 
raa z Nru 58 „Gońca Krzzowskiego otrzymali 
Prenumeratorzy: 

1) Trzy kiicgramy amerykańskiej mąki — p. 
Bytrowicz Leszck, uczeń II klasy giinn. z Kra- 
kowa. 

2) Tuzin przedwojennych cygar „Trabucco" 
p. Fiszer Jan z Krakowa, Traugutta 11. 

3) Kalendarz ilustr. „Frawdy” ua ras 1919 — 
p. Słannla N. ze Sanowie, p. Bolesław (Kółko 
rolnicze). 


„ONCA 


nadesłano 25, mylnych 


S8 „G 


Gońca Krakowskiese'. 

115 DLA WSZYSTKICH P. T, CZYTELNIKÓW 

| BORUCA BRL ow SATECO“ (A ZATEM I PRE- 

NUMERATORÓW): 

| WYNIK KONRURSU 

| ma polskie synonimy, oznaczające nakrycie 

głowy: 

|. Do konkursu stanęło 44 Prenumeratorów 

ł i Czytelników, a ogólna liczbu podanych syno- 

+ nimów wynosi około 430: 

| Komisya przyznała jednogłośnie nagrody, 

Í jak następuje: 

| 1) Nagrodę szaradziarza, t. |. litrowa Haszkę 

(miodu t. zw. „Kasztelana“ - p. Szmidowi Je- 
rzemu z Krakowa, ul. św. Teresy 10. 

2) Bezpłatną prenumeratę „Gońca Kraktw- 
skiego“ na kwiecień 1919 — p. Sas Stefle z Dą- 
brówki polskiej (dwór), p. Sanok, 

3) Kalendarz ilustrowany „Prawdy“ ma rok 
1919 — p. Piętowskienn Bronisławewi z Krako- 
wa, ul. Garbarska 7. 

Nadzwyczajne nagrody przyznano, a to po ł egz. 
„Rzeczy wesolych” Nema: 

4) P. Osuchowskiemu H. z Izdebnika 

szczególne uwzględnienie gwary ludowej. 
5) P. Barańskiej Maryi z Jaworzna —- za do- 


- ZB 


wcipną wirszowaną formę. 
6) P. Pałaszowi Mieczysłiawowi z Krakowa, ul. 
Garbarska. 


Żupałny upadek 


jem eĉ., 


Psychoza głodowa. — Wiasowe mordy. — Zaraza spartakizmu. — Z trupem 
nie można rokoweć. 


Kraków, 17 marca. 

Ze szczytu poięgi i buty stoczyły się Niemcy 
w przeciągu kilku niiesięcy w otchłań cupelne- 
g9 upadku i hańby, 

Ten straszu: rozkład jakienu ilega orras 
nizm tak dunni niedawno silnej, cosnonale 
zorganizowanej monarchii niemieckiej UV i 
żają Niemcy obecnie za iedvny =wói środok o 
brouny. Sami przyznają, że kroi ich jest „za- 
dźumiony” i wolłaja „zdaleka od nas, ho I na 
was paunia zarzza”, 


W Niemczech vorpanoszył. sie z powodu fa- 


bałnych stosunków arnwizacyjnych psychoza :! 


głodowa, która popy”"2 ztozpaczone tłumy do 
krwawych ir i czyni je po ROP dla 
pozklażowyt yii "w urent. 

Wewnętrzne aibi, w} przez Sparta» 
kowców przybierają ck "akter masowego mor- 
Gu. Morduje sir w okrniny sposób jeńców i bez- 
bronnych Indzi. 

Mordercy i rabosie wą się „politycznymi" 

UR 


UEEEEUTACEE WE 0:70 7 DYWZRŻ WA HEOWEWA 
Częstochowa, 16 marca, 


W O0RCZ0RY 2 morderstwem., 
W dniu 11 marca r. b. o godz. 8 wieczorem 


EG 
-ch uzrbojonych bandytów w rewolwery i mau 
zery, napadło we wsi Dąbrowa, gminy Przy- 
siam na sodiysd tejże wsi Szczepana Radlaka, 
którego zabili na miejscu, żonę zaś iego ranili. 
Po wykonaniu morderstwa. hamdyci zbiegli, 


nie zabierajac nie 7 sobą. 
p WE 


Napad bandyty. 
Częstochowa 16 marca. 

W dniu 11 marca r b. dawno poszukiwanego 
i wopionego przez policyę, głosmego kundytę Bo- 
lesława Ciurę ze wsi Jamil gminy Rększewi- 
ce, zabiia w posnigu palicya komunalna pów. 
Czestochowstkiego. Ciuts stawiając zacikty or 
pór policyi, posługuiac się krótkim karabinem ! 
rosyjskim oraz niemieckim, 

Ciura grasowat w ckolicy Częstochowy, sie- 
jąc postrach wśród mieszkauców jeszcze za cza- 
sów rosyjski", następnie nienuieekich i obe- 
enie, 


m y 
i zag 


handy 
Manay 


Po zahójstwie Ciury okolica Częstochowy ode- ; 


tchnie spol.cjażej. 


Dziś dnia 17 marca 1919 r. 


Asyonaty Polskie Soy Fashion) + 


nabywać można l. potrąceniu proceniu): 


100 markowe, koronowe, rubłowe za 96,89 ! 
500 a 5 E = 484,45 
1.000 š y 4 5 968,89 | 
5.000 b A 55 „ 4844,45 
10.000 „ ” x. 0688,80 |. 


| bojownikami. 

Zaraza spartakizniu szerzy się w Niemczach. 
| Zaburzenia i masowe mondy dni odmalowały 
| koalicy najczawejejezani barwani i krwią 
| siraszliwe položenie wowurętrzim Niemiec. 
|  „Kualicja przekona się, ze nie można prze- 
"jzgań struny -—- piszą dzienniki niemieckio — 
albowiem nie zdanie zrausić nas do zawarcia pò- 


koju. Nie możemy stawić zbrojnego oparu ale : 


też i Eoalicya nie może okupować Niemiec je- 
| ŝli chce ochronić swe wojska przed .zarazą 
| spartakizmau. 
ł  Niechże koalicya nie mal zbyi długo, bo mo- 
żemy się siać zupeisie nieżdolni do życia a z 
trupem nie nożiu rokowis 

Tak przemawiają ci, którzy rok ieszcze te 
mu mówili o „prowauzeniu wojny aż du osiate- 


bagnetów śpiewali: 
„Deutschland, Deutschland tibher alleg 
Ueber ailes in der Welt“. 


Ç m A Las 
hwila bieżąca. 
Kalendarzyk. 
Św. 
Wschód słońca 5:50 
Zachód słońca 5'48 
Długość dnia 1158 
TEATR IM, JUL. 
Dziś: „Krąg interesów“, 
YEAR POWSZECHNY: 
15, Weseli obijacze, 
— a 


Minister zdrowia w Krakowie. 


Minister zdrowia dr. Janiszewski przybył onegdaj 
wieczorem do Krakowa, celem objęcia spraw sani- 
tarnych b. zaboru austryackiego, oraz celem porozu- 
| mienia się w jaki sposób przeprowadzić formalno 
| przyjęcie tych agend zdrowia publicznego. Wtej spra- 
| wie będzie jeszcze konierował z komisarzem gohńeral- 
| nym Ùr. Kazimierzem Gałeckim, który obejmuje 
| dzisiaj urzędowanie. 

Sprawy sanitarne Galicyi pozostaną do dnia 1-40 
kwietnia na etacie Komisyi Rządzącej, zaś z tym 


oma nama m 


Gertrudy 


SŁOWACEIEGO: 


Dziś: 


dniera przechodzą na etat zdrowia publicznego. Ten 
samemministerstwo okejmuje wszelkie szpitale, n- 
rzędy, administracyę ilp. Udzielając w tej mierze in- 
formacyj współpracownikowi biura prasowego K. 
Rz. p. minister podkreślił, że wszyscy urzęduicy eta- 
towi departamentów sanitarnych wydziału krajowe- 
go i namiestnictwa przechodzą na ctat rządowy. Re 
gulacya poborów wediug nowych norm odbędzie się 
dopiero po uregulowaniu sprawy wałbury. Do tej 
, chwili pobory pozostaną w dotychczasowych wymia- į 
, rach. 

Ministerstwo zdrowia wnosi də S2jmu projekt, o 

fuiniuszu zmiegakaniowy. To przyjęciu cego proje- 

| ktu, z udzielonego kredytu będą mogły korzystać 

„ław budowy. tanich domów. 


cznego zwycięstwa i ufni w siłę swoich armat i: 


Numer 73. 


B cagu) 


asiępstwo dyplomatyczne Jagosiawii w Poliste 


Konsulem jugo-słowiańskim, jak się dowiaduje 
my ma zostać kup. Zegarac. Maia być utworzone wi- 
cehousulaty w Krakowie 1 we Lwowje. Siedzibą ge- 
neraluego konsula jugosłowiańskiego będzie Wars 
Szawa. 

— jean 


KOT niorentya W "rawie ankiety Mind term robi 
AGUKCZRYCH W ceii a Kij. 


(Cz.) Wczoraj o godz. 10 przed południem w. 
sali głównej Syndykatu rolniczego przy placu 
Szczepańskim odbyła się konferencya 13 kor- 
poracyi fach. klóre majia wziąć udział w trój- 
dzielnicowe) unkiecie Minisieryum robót pubbl 
w Warszuu ic w sprawie odbudowy kraju. Z po- 
wodu jeduak niemużności przybycia ze Lwowa 
delegatów do Ministerstwa rob. publ, naznar, 
no na 18 b, m. nową konierencyę w sprawie an= 
kiety. 

Podcza skonterencyi wczerajszej 
głos iniędzy innymi: Prezes Izbą; 
arch. Peroś, który mówił w 
owania przez każdy z dziaj: vego własnego 
referatu, które to referaty .apniie odczytana 
będą i przedyskutowaue na zebraniu przed wy- 
jazdem do Warszuwy. Feozydeni odbudowy Dr. 
Herbst daje projekt, aby jesteze przed wyjaz 
den: odbycu kilka posiedzeń i przedyskutować 
poszczególne sprawy, dotyczaca odbudowy. — 
W tej samej kwestyi przemawiali inżynier 
Nitsch, radca Neuman i inni. 

Pan Fromraer poddaje wniose%. na. naste- 
puóm zebraniu wybrać komitet w celu bliższe- 
go oriówienia i zredagowaniu ogólnej ankiety, 
a w szczegółności omówienia stanowisłza, jakie 
zajmą w ministeryum delegacye z b. zaboru 
austryackiego. Pizemaw iali uastępnio prez. 
Zaczek, radca Meus, h:zyżusowski i in. wszy- 
sey w sprawie delegacyi do Warszawy. W końcu 
siroszcze JĄC Wè MAS wałoski i payida 
ua we oai A POTC yait i Jono na tè 
mair poszo”cywlnych wuiosk oi aka € uulsze dys 
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wspólnem porozumivaniu nie uh 
epia ania ucojskiów, kiss bene. 'iożone 
iv isj ankiecie w Warszawie. Z vegu wż pOWO- 
du wyznaczono następne posie. zonie które od- 
będzie się w sali Izby handlowej w czwartek 
| o godz. 5 po południa, 
| = 

PRZYJAZD GEN. PEL. RAT EGETESTO. 
i sodz., Jl w nocy przybył du Krekowa Uouocwałny de- 
. jegat dla Galicy! dr. Galect i, Na dworcu przywitali 
"go dynekior policy Krupinski. sekr. komievi rządz. 
dr. Krzyzanowski, adjutan; kom .rządz. kan. I'angor 
ri Losujsarz dr. Golczeweki 
| CZŁONKOWIE MESYE KOALICYJNEJ Kom. 
Juvlings i p. Picton przybyli wizowaj do Kra- 
rowa iz Cieszyna. Wieczoreni wyjechali do War 
szawy. 

(—) MIANOWANIE. Miuisiurycw *wzoań i 
oświaty raianowało znanego  dziwłucza i voda- 
goga profesura Dr Karola Dawiiowskiego sze- 
iem sekcyi w Ministeryum oswiaty w Wansza- 
wit. 

O SPISZ I ORAWẸ, W sali Rady inisesin ze- 
brali się wczoraj delegaci kół dla obrony Spi- 
szu, Orawy i Czeskiego. Reprezeniowane były 
koła nowosądeckie, krościeńskie, nowotarskie, 
żywieckie i zakopiańskie. Prezmawieł pierwszy 
poseł Tetmajer, przebiegając historyę stosun= 
ków tych ziem do Polski j konieczność odzy« 
skamia tych złem dia Polski. Następnie zabrał 
głos prof. Semkowicz, autor mapy Suiszu i Ora- 
wy i przedkładając tę mapę nadmienił jakie mo 
tywa przemawiają za wykreśleniem granic. 

Po zębramiu uczestnicy udali się w pochodzie 
na Wawel, gdzie na grobowcu Jagielły górala 
i góratki ziozyli olbrzymie wieniec z limby, 

SAMOBÓJSTWO NACZELNIKA MAGAZYNU 
WOJSKOWEGO. Wczoraj w południe wysko- 
czył z okna 11 piętra przy ul. Bosackiej naczel- 
nik głównego magazynu wojskowego podpułk. 
Bermann, które to stanowisko zajmował od po- 
czątku wojny. Powodem samobójstwa roztrój 
nerwowy. Zmarły przed dwoma dniami powró- 
cił z kuracyi z Zakopanego. 

DAR URZEDU PODATKOWEGO W MAKO- 
WiE.NA CZERWONY KRZYŻ. Zarząd Urzędu 
podatkowego w Makowie przesłał w czasie od 
wuzęśnmia 1918 r. do chwili bieżącej Krajowemu 
Stowarzyszeniu Czerwonego Krzyża w Krako- 
wie na jego cele gotówką i w papierach wario- 
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} j cirwych kwotę 5.600 koron, uzyskane ze skła- 
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Í Za peling zrozumienia obywatelskiego. dzialal- 

t ność przesyła Stowarzyszenie inicyatorowi i or- 
ganizatorowi tych sk.adek panu Naczelnikowi 
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poprosił sąsiadkę. aby go raczyła usprawiedliwić przed 
parem unaparte, którego nie miał zamiaru obrazić. 

Wie bowiem, że duchy wielkich tudzi są bardzo obra- 
złiwe i nie lubią żartów. 

Biedna. panna Helier nie wiedziała, co robić ze sobą. 

Fanny ze zwykłym sobie taktem przywołała na powo 
nauczycielce dra Moutier, który sam interesował się bar: 
dze medyumicznemi doświadczeniami. 

— Doktorze. czy pan urządzał seanse ze stolikami pa- 
kającymi? 

— Owszem, to bardzo przyjemne przepędzemie czasu. 
Minęły już te czasy, kiedy my, lekarze, nie wierzyliśmy, 
w nie prócz tego, czągośmy dotknąć mogli skałpelem.., 
Taki: umysły jak np. Charcot... 

— Czy Charcot za, życia porozumiewał się także z Na- 
puleonem I-szym — wtrącił niepoprawny Saint-Firmin. 

— Mówmy seryo -— odparł doktór. 

-— Nie! nie! — zaproiestowało kilka osób ~- tylko nie 
seryol... tylko nie seryo... 

Inni jednakowoż zachęcali doktora, aby mówił. * 

— A zatem, jesteście przecie chrześciianinami... Wie- 
rzycie w nieśmiewielność duszy czy też jak pana Sain. Fir- 
min zasłepił was gruby materyalizi który nie poz alt 
pojąć, że formy osób i rzeczy są zmienne, zależne od zmy- 
słów i zdolności każdego osobnika... Forma — widze: 
dla oczu naszych powłoka może zniknąć, ale nie zgi 
siła, która tę iormę wytworzyła... A jeśli nie ginie 
istnieje dalej, to dlaczegóżby nie mial 
przejawiać się?... 

—. I to za pomocą stolików wirujących --- odezwał się 
ironicznie Jakób. 

— A czemużby nie... Przez uderzenia, przez zmianę 
miejsca rzeczy widzialnych, przez fakty stwierdzające 
istnienie form niewidzialnych... 

— Doktorze! ależ my zaczynaniy się bać!... 

-- Mie miałem wcale zamiaru budzić bojaźni — za: 
protestował doktór głaszcząc swoje szpakowate bokobro- 
dy otaczające jego dobrotliwą fizycgnomię sympatyczne 
20 uczziiego w okularach. 

—- Chciałem tylko zaznaczyć, że wśród pierwszych oko 
liczności, możemy odczuć siły niewidzialne z ré 
wre łatwością. iak wyczuwamy uderzenie pulsu u choreg 
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Jakób z trudem zdołał uspokoić jej uniesienie. 

Poczekaj przynajmniej trochę. Jeszcze nie odjechał. 
Kiedy jednak spostrzegli przez okno Andrzeja, wsiadają- 
cego do angielskiego wózka, rzucili się na papiery, ođ- 
ozytywali je, pożerali wzrokiem. 

Użytkowanie dochodów ... użytkowaniel... Ależ ta 
fortuna... I wszystko w najpiękniejszym porządku... 
cudownie przygotowane... doskonale zredagowane,..ę 
Podpisu tylko brakowało... Jakób podpisał tryumfującym 
wykrętasem, a Fanny śmiała się nerwowo poza jego ple- 
cami. 

+ m J jak myślisz, drogi — to rozporządzenia nie jest 
na dwa dni!... 

—- Powiedział: na kilka miesięcy... 

-— Nie wydaje ci się przypadkiem, że ten dokument 
nrzypomina testament? 

— Trochę — odparł Jakób. 

— Czy nie wiesz, co mogło mu się stać? 

— To co się stało jest w każdym razie bardzo świeżej 
taty, bo o szóstej godzinie widziałem się z nim w fabryce 
i nie wspomniał mi o niczem... Był zupełnie spokojny, 
w normalneni usposobieniu. A jednak to się musiało stać 
wkiótce potem, jeżeli miał czas pobiedz do swego nota- 
r sza w Juvisy i uregulować wszystko ze starym Saint- 
F cmin'em... 

-—- Czyżby kobieta jakaś wchodziła w grę —-  zrobiłą 
urzypuszczenie Fanny, 

Jakób potrząsnął głową. Nie wydało mu się to praw- 
dopodobnem. Jaka kobieta?.., 

Andrzej był wzorowym ojcem rodziny i pozostał wier- 
ny wspomnieniu matki swych dzieci, którą kochał nad 
zyałe. 
Bezwątpienia wśród gości, nawiedzających Roseraie, 
hywało dużo kobiet ładnych, eleganckich, załotnych, ale 
/£ndrzej nie wyróżniał żadnej. Ze wszystkiemi był jedna- 
lowo obojętnie uprzeimy. W ostatnich czasach szeptano 
wprawdzie trochę o tem, że zaprawiał młodą żonę starego 
notaryusza Saint-Firmina z Juvisy do gry w „golf“. 

Jednakowoż nienaganne jego zachowanie i towarzy» 
szące okoliczności usunęły szybko wszelkie podejrzenia. 

Zresztą była pupilka starego notarvusza, z którą oże- 
nil? sią. skoro tvlko dziewczyna ukończyija pensyę kłasz- 
iarną, zachowała jeszcze wdzięk naiwnega dziew częcia. 
Kobieca kokieierya zadavala się iej Dye zupełnie obca. 
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Pozwalała sobie prawie komplementa z iym ujmują 
cym wdziękiem, który nie daje żadnych widoków na przy 
szłość. Bo pani Jukóbowe de Bossiere była kobietą uczet 
wą — tylko lubiącą hołdy i pochlebne słówka. 

Zwęcznie bardzo podtrzymywała rozmowę, nie pozwa 
łając ani na chwilę zerwać się jej migotliwej nitce. 

Goście nie pytali już o wiadomości od Andrzeja. Wy 
daważoby gię im to niedelikainem. Przyzwyczajono się ju 
de tego, ze Jakób i jego zona są właścicielami Roseraie. 

Nagle Fanny przestała się interesować opowiaddną 
jej najświeższą plotką paryską. Do aełonu weszli państwe 
Saint-Firmin. 

Tanny poprostu nie mogła poznać Marty, której nie 
widziała przez całe pięć lat. Młoda żona ::otaryuszą z Yu- 
visy była jakby cieniem samej siebie... 

Bladość jej stała się prawie przeźroczysią .. „ Wygłą: 
dala, jak białe widmo z mgły, które rozwiać się możę Jada 
chwila... 

Pełna pwostoliy sukuia z białego tiulu podkreślała je. 
szcze tę niezwykłą eieryczność... 

Fanny nie poznała nawot głosu Marty, kiedy ta prze: 
mówiła: 

-— Jakże się cieszę, że panią widzę... 

Nawet głos zmienił się... Był dziwnie przytłumiony 

— Niechże się pani zapyta, dlaczego nie przyjechała 
tutaj prędzej — odezwał się stary Firmin. 

On sam nie zmienił się... Był to zawsze ien sam stary 
satyr z kozia bródka, suchy i sarkastyczny, zwinny, ruchli- 
wy, dopatrujący zawsze i we wszystkiera komicznej stro- 
ny życia. 

Mówiono o nim, że jest bardzo bogaty. Podobno zrobił 
majątek na szczęśliwych spekulacyach. 

Mimo tego zył bardo skromnie — w odosobnieniu 
w swnim malym domku nad brzegiem jeziora, gdzie trzy 
mał jak w więzieniu tę śliczną młodą kobietę. 

Dlaczego Marta zgodziła się na pośłubienie tego zło 
śliwego starca o tak niesympatycznym uśmiechu? 

Dr. Moutier, staly gość w Roseraie, twierdził, że nota 
ryusz ją zahypnotyzował. 

Na to przypuszczenie goście w Roseriae odpowiadał) 
Be Dr. Moutier wszędzie dopatruje się hypnotyzmu, Al- 
bowiem jego sława datowała się od tego czasu, kiedy obro- 
nil oskarżonego o zbrodnię człowieka, wykazując, że Zœ 
stał on zahypnotyzowany. © 
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pra VI — 


30 Prospera. Ten nieszczęsny kaleka żył samotnie w lesie 
w głębi jakiejś pieczary, która służyła mu jako mieszkanie. 

Niesamowity, widmowy — wlókł się nieraz kilome- 
wami, aby spotkać kogoś, ktoby mu dał jałmużnę i nie 
uciekał na jego widok, jak od zarazy morowej. 

Niekiedy pojawiał się w Heron i w Roseraie, gdzie 
miłosierdzie Jakóba i Andrzeja zawsze obdarzało go ja- 
kimś kęsem pożywienia. 


Fanny nie była wcale przesądną — ale tego poranka 


znajdowała się w takiem usposobieniu, że Prosper wydał 
się jej zwiastunem nieszczęścią,. 

I zapewne lęk młodej kobiety byłby się potęgował, gdy- 
by nia ukazał się automobil, kierowany przez Jakóba 

Jakób spostrzegł odrazu żonę przy oknie, posłał jej rę- 
ką całusa, wyskoczył z samochodu szybko, zgrahnie... 

Fanny zaczęła śmiać się radośnie, chociaż w pierw- 
szej chwili przestraszył ją widok ciemnej masy nie- 
określonych kształtów. zajmującej dawne miej- 
ace za Ta . Czyżby to byr kufer Andrzeja?! Czyż- 


— Jak. am ja głupia! —- uspakajała się -- Jakób pe 
wmie przywiózł coś z Paryża.. 
na pięć minut później J akób byl z W OORCĘTW A 


Oajechał” Na  Aiugó ETF A WS 


a 


— A mah: 
wiadai najdroższy, opowiadaj! . 

Ale Jakób niedużo miai da powiedzenia: Andrzej Ją 
pił bilet do Bordeaux, w czasie jazdy samochodem mówił 
mało, a Z tego, co powiedział, można było wnioskować, że 
nieobecność jego trwać będzie przynajmniej rok, może 
dwa lata... 

-- Jak tylko przybędzie do Ameryki, ma zaraz napi- 
smi do muie i wtedy dowiemy się czegoś pewniejszego. 

Następnie Jakób oświadczył. że umiera z głodu, że 
zjadłby z ochoią pieczone kurcze i zakropił butelką bur- 
zunda. 

Powiedzial, ze sum sobie wyszuka butelkę. poczem 
wziął klucze i zszedł do piwniev 

Fanny pamieinta. z jaką łapczywością Jekób pochła- 
nial tego dnia Śniadanie : 2 jaka skwapliwością wysuszył 
do ostatniej, kropli butelkę wins, on zwykle tak wstrze- 
miezliwy... 

Wśród rozmowy Fańnov zapviała 29, ca 
kufer przywiózł ze soba. 


to za wielki 
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GONIEC KRAROWSAŁ 


rn. 


LJ 


na Pierwszą Polską Pożyczkę Państwową. 


Kraków, 16 marca. 

W dalszym ciągu wpłacili na 1. polską poży- 
ezke państwową przez „Gonec Krak.“ pp.: 
Jan Balachowski, Staniejki 100 K. 
Franciszek Badura, Zaólczyno 1000 K. 
Onufry Fiunt, Kraków 100 K. 
Romx Frager, Kraków 100 K. 
Aniela iluppmanówana LUV k. 
Pp. Ńaltofowie, Kraków 400 K. 

Maryan Jaroszewski, Kraków 100 K. 
Jan Koszyński, Kraków 100 K 
Zofia Krzyżańska, Krasóv 100 KR. 
Stefania KHrzyżańska, Irakon 100 A. 
Józet Mikołajczyk, Kraków 200 K. 
Irena Qsuthewska, Krakóv 100 K. 
Maksym. Romanowicz, Szczakoww. 
Elżbieta Schneider, Kraków 200 K. 
Elżbieła Strokawa, Kraków 300 b: 
Karol Zastępeki, Kraków W0 A. 
Towerzystwo „Lutnia”, Szcząkowa 1000 


1000 K 


K. 


FWĘRZAWYKĄ 17 


J tychie ine: 


Razem 32000 kK. 
Z wpłaconen'i datgd 146.500 K 


Rozem 151.700 Koron. 


AKGYA „GONCA BRaGOWZZIEGO" ZA PO- 
ŻYCZKĄ PAŃSTWUVĄ 
opiera się na następujących zasniąch: 
Wydawnictwo nasze przyzudźu tuu, Ete 
za jego pośrednictwem subzkryDuje chociażdy 


Mae = U 


sto koron na pożyczkę gansiwową promie w po- | 


słaci bezpłatnej jedusmiiesięcznej 
PRENUMERATY „GGÓGA KRAKIJWSKRIEGO”. 


Kto pragnie z preni: 5 7a- 
iada’ od naszej adiwinistrac; 
say pcy jie ej, upa: 
kiaracrę tę wypełnić m TA 
kach j złożyć ja event giuesłąć: wraz « 
miednią kwotą w Banku Krajowym. 

Banx ten zawiadamia o dokonanej 
liasze n Mie wnictwo, poczem ra pe 
pnka gratisową pod 


inienn 


De- 
ranry 
odpo- 


„dia: CB. 


-g 
faj AEC 


1 ZO ej 


wplacie 

sumy na- 

podanym 
adresem, 
THA 


Z pośskiej martyrologii. 


Szczegóły sirasznych przeżyć pp. inżynierów 


Kraków, 13 marca, 

ud., Wiadomem jest pow szechnie, iż znani ze 
awej 'gorliw ej działalnoś ci narodowej na Śląsku 
Cieszyńskim pp. Kiedroniowie i pp. Sykałtowie, 
jednó z m /bardziej wpływowych i cenionych. tu- 
dzi Z: „głębia, na samym początku zatareu rze- 
sko-polskiegr padli ofiarą czeskiego parbarzyń- 
stwa, a intornowani przez naszych rzekomych 
„pobratymców“, przez miesiąc enb pozostawali 
a nich w niewoli. skazani na isvino piekło mo- 
ralnycn i fizycznych katuszy. 

Od wiarygodnego świad, Lióry. również in- 
termoywen; przez Czechów, uzielil ius wyżej Wý- 
mienionych wybiinych deinlarzy śląskich. otrzy- 
mujamy obecni e smrść rorow'. zaista przemawia- 
cych szczagółów owej rehomiw. 

Dnie 22 stycznia rozpoczal 'zesi pierwsze 8- 
resztowania w Zavłekin, intarnując członków 
Cieszyńskiej Raty Niuuodowej, dyr. Pigtkowskie- 
go, ks. Brzuzkę Wraz kierownika szybu górnicze- 
go w Lazuch, inż. 5; kałę z żoną. 

Tegu samego dunia po południu wybuch; wal- 
ki w Lgtiowie; Czesi zajęli dworzec, a zacie- 
trzewienie ich rosło i wzmagało się g chwili na 
chę sę na widck zaciekłej obrony trzech szy- 
tów, Iieoncr; i Betina, bronionych z godnym 
OLO hchaterstwem przez garstkę poiskich 
zolnierzy i miliers obrwate!ską. Około północy, 
jeszcze przed wzięciem szybów, intetnowali 
Czesi kierownika kopalni inż. Kiedronia i pod 
strażą. jednago żołnierzu trzymali go na razie 
W goap ədžie pełsu; czeskiego motłochu; co chwi- 
lẹ w "0szono do niej rannych i zabitych sś zhów, 


Najnowsze zdobycze techniki. 


Radiote!egraf. 


Porozumienie radiotelegraticzne odbywa się 
ga pośrednictwem t. zw. fal elektrycznych, tzn. 
darsan steru kosmicznego, podobnych do drgań 
ciepła i światła tyłko o większej długości fal, 
t. i. o mniejszej ilości drgeń ña sekundę (10 
milim. 19.000). Urgunie eteru wywołuje się 
przez Szybką zmianę energii elektrycznej w od- 
powiednimni systeinie przwodżącym prąd olek- 
tryczny. Podcbuą szybką zmianę prądu (drga- 
nie elektr.) najłatwiej jest wywołać przy poma- 
cy wyładowania elektryczności w postaci iskry. 
Tak jak kamie urzucony w wodę wywołuje fa- 
łowanie wody, tak może każde iskrówe wyłado- 
wanie elektryczne wywoła szereg fal eteru, roz- 
szerzających się z szybkością. Światła (300.000 
km. na sek.) w przestrzemi. Przy każdem wyła- 
dcwaniu iskrowem powstaje jdnak tylko jeden 
szereg ial, ponieważ energia ich z powodu strat 
w clektr. przewodnikach mniej lub więcej mo- 
mentalnie słabnie i zanika. 

Przy większej iiości wyładowań iskrowych, n. 
p. 1000 na sekundę, powstaje więc po kolei 1000 
szeregów słabnących fał elektrycznych. Przyj- 
mowenio telegramów odbywa się zwyczajnie za 


Kiedroniów i inż. Sykałów w niewoli czeskiej. 
mad widok których cała tłuszeza coraz silniej 
Tozjuszuniu, tzucuła się z pogróżkami i ony ażemI 
cheigami w stronę internowanego, jemu jakby 
przypisując winę za wszystko, co się dzieje. 

hówunn=ośnie z inż. Kiedroniem aresztowaną 
zestała coka jego, znana działaczka Śląska, 
człuukini Raui Narodowej księstwa (Cieos<yń- 
skiego. 

Na. juwz umieszczuiiw pp. Kiedrouiów, Syka- 
łów o az niikudziesięciu internowanych górni- 
ków w tak zw. Sierocińcu Usluwskim, pozosta- 
wiając ich pizez dzień cały bez pożywienia, a 
Luwot wycy. Cicrociniee ów w Orłowej, bę iącej 
glówna kwaterą najzajadlejszych Czechów, jak 


zajmowala się denuncyacyą), inspektora Frycza 
i t. d, by! prawdziwą katowmią dla Polaków; 
rastwieniu się nad niewinnemi ofia:nix* ze 
Sz zczegółną pazżyą sddawa!i się okrutni legije- 
narzi“ czescy. 

Do celi iniernowanych napływajli ciągłe nowi 


„soście”. Czesi przy aresztowaniach z całę per- 
fidyą sadużywali imienia entente'y, powotnie: 


Się na rzescme jej rozkazy, wywieszając wszę- 
dzie afisze z obwieszczeniem, że „Księstwo 
szyńskie zajmują wojska koalicyi, umieszczając 
u dòtu afiszów sfingowane podpisy pułkownika. 
francuskiego, angielskiego, włoskiego i amur - 
kańskiego. Afisz taki zawieszony został osienta- 
cyjnie i w Orlowskim Sierocińcu. 
Jedna czwarta przynajmniej — rzec możu: 

z posród internowanych była istotnie katowana. 
Do celi, w której zamknięto pp. Kiedroniów i Sy 


pomocą słuchu telefonem, a ponieważ 
jeden szereg fal wywołuje jedno drganie mem- 
branu telefonicznego wywołuje 1000 szeregów na 
sekundę ton muzykalny. 

Dłuższe lub krótsze przerwy odpowiadają 
punktom i kreskom alfabetu Morsego, Na tym 
systemie cparte są dziś wazystkie nowsze stłnye 
iskrowe, które fachowo urzadzone tunkcyonujęą 
bez zqrzutu.'ich braki polegają tylko w samym 
systemie wysyłanie względnie przyjmowonia 
ial o zmiennej energii i przez wyłańówania 
isktowe. 

W cstatnich latach udało się przy pomocy 
specyalnych maszyn o wysokiej frognencyi, 
więc o odpowiednio szybkiej zmianie prądu 
elektrycznego wywołać niesłalnigte, stałe drga- 
nia eteru. Tè systemy bez iskrówych wyładowań 
zastośćwane Sa dziś na, wielu wielkich stacyach 
zagraniczriych i znajdują coraz większe zasto- 
sowanie. 

Największy postęp radiotelegralu zaczął sia 
2 odkrycier: (de Ferest) i zastosowaniem t. z. 
sudiónow (elektrorolais). 

Są to lampy, wzelędnie rury szklafe v Wy- 
ponipcwahem  powietrzew, wtopionemi elek- 


; de we cyi sub- į 


budowiiiczegu Martinca (którego córka gorliwie , 


Cic- : 
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katów.  dtchodzii; z sąsiedztwa  nieludz iie 
wprost jęki i płaczę prześladowanych ofiar, u- 

rywki wołań: „uie zabijaj”, „ulituj się" i t p. 
(o chwilę wci nodził ktoś zalany krwią, skopa y 
pieprzy tonia; siema ze adatni siwaszneżo 2% 
biciu, z a i od krwi ranami. na obruy: is 
których uie meżna było dostać ani kropli nar st 
wody. Gdy p. Kiedrowiowa chciała raz przyni: sÈ 

wady dlia ożudlewającego wprost z bolu i ran iv- 
verzysza. zasrozjł jej ; żoinierz czeski barmete 1, 


krzycząc:  suechnij, 5 polska świnio!” 
bo najbardziej t MaCZN ch naieżo?: uierag fi- 
Ke BiP jiwniejszogu wie brali W 
i walce u dra, u fiucczyciel z Orłowej Baige , 


rovotui 
winy i t. 
arzai w zjadać l 


ak Uis 


7 eehpw aidu itlalfar O0. 
. Jedna z ofiar 


Jezuici z Ka - 
katowanych Czesi Z - 
i ilOTRJJ vie goat 
Biotnig. sa MiG ie Btw ieordzają, iz sły 
a ne asrlagzu (8ki « z Sor 5 porii mz 
si z&@ u, 
Warunki egzysteneyi 
wszelki: 


I 
|| 
t 
|; w owej kaźni urągały 
rajelementaruiejszy ni zaszdow czwi- 
lizaczi i bygieni: o spuwt g nawet o siedzeniu 
rie było wprost mowy skutkiem przepełnienia: 
| wszyscy razem, niężczyzwi i kobiety, trwali go- 
dziuzmi w pozycvi stojącej; co chwile wpadał 
| Go Gvii żćiiierz z bagnetem, nie szczędzyc wys 
izwisk i pogióżek. 

Z Orłowej przewieziono pp. Kiedroniów i Sy- 
kałów do Morawskiei Ostrawy, stąd do Ołomuń- 
ca, potan us Frzehowej, znów do Morawskiej 
Ustrawy, wreszcie do Lipnika. Wszystkie trans- 
porty intemowanych odbywały się w sposób bar 

| barzyński. w uvieopalonych wagonach bydlęcych, 
grożąc ninbezpieczeństwej zdrowiu, a nawót ży- 
ciu, w początkach bowiem szczególnie, i żołnie- 

| rze czescy i cywilni rzucali się w czasie podró» 

| ży na bezbronnych, grożąc co chwilę śmierciąg 
najbardziej pastwiono się nad Jezuitami. Nu 
choroba suie tiaigno zupełnie względów w czasie 
drogi; gdy p. Kiedroniowa, wyczerpana przeje 
ściami, prosiła raz, by pozwolono jej na wlasny 
koszt. wziąć komie z dworca do odległego znacze 
nie baraku. odmówiono katazorycznie joj proś- 
bie, jak również, gdy zasłabła, nie pozwolono jeg. 
udać się do szpitała. Dzikość, 
czeskie nie iał granic. 

We wszystkich miejscowościach um'erg.zano 
więźniów w nieopalonych, brudnych norach, sa 
posciel siużyły im sieunniki, wypęhane wióra- 
mi. za pożywienie brudna woda, zaprószoawm ni- 
by iakąś strawa i eżamua kawa. Kiedy po jà- 

t kimś czasie poprawiły się stosunki w jakimś 
|* baraku (n. p. w Lipniku dzięki wzgiędności eze- 
| skiego kapitana-lekarza) znano więźniów zarae 
na inne miejsce. 
| Po 3-ch tygodniach iutermowania w Muran- 
| skiej Ostrawie wypuszczono na wolność więk- 
szą ileść internowanych, zatrzymano jednak int. 
| Kiedrowia i inż. Sykałę (którzy tnzymmani byli 
| oddziemie. zamknięci pod kiuczem, bez żadnej 
i swobody ruchów, żony ich i około 20 tudz, 
; przeważnie górników. i 
Wówczas tu zjechaia do nas misya omenie Ye 


zezwierząconie 


-Wszystkie czynniki polskie jęły czynić energi- 
czne starania o wypuszczenie internowanych, 
nadeszły nawet w tej sprawie odmośne rotpe- 
rządzenia od przedstawicieli eutentey z War- 
szawi. Wówczas p. Szuajdórek oświadczył, że 
wydał już rozkaz naiy chmiiastówego uwolajenia 
pp. Kiedronia i Sykałów, równocześnie zaś nā- 


olektryczności, t. zi. elektronów, 
Przez możliwość starowania ruchem względ- 
nie intenzywności prądu elektronów utworzyła 
się miezmiennić prosta droga wywoółytwania pr- 
dów zmieńnych o dówolnej irekwencyi i wzma- 
tniania najsłabszych prądów elektr. do prakty- 
cznie dzis możliwych granic, t. j. kilkanaście 
tysiący raży. 
W ostatnich czasach tabrykuje się „elektróa- 
relais“ rozmaitej formy i wielkości, załeżnie od 
celu, do którego służyć mają. Przy potńocy ru- 
ry pół mett. 1 stosunkowo batdżo prostych u- 
rządzełi móżha telegrafować przeż ocean Atlań- 
tyċki, przy pomocy 3 lamp mniejszych ud TWF- 
kłych żatówek możńa np. głos 2—3 tysiżcy róży 
wźżmótnić, więc szept zamienić w brzyk, 
Po pokonaniu wielu trudności udało się w 
końcu wzmocnić bezpośretinio energię fal przy|- 
miewańych na stacyi w tak wysokim stópńtu, 
że można dziś beż wysokich pieżewódników (an- 
| teny) w pokoju np. £ piętra ibez żadnych drutów 

úa żewngttz), przyjmować i odcyfrować wśżyśt- 
| kie większe stacye europejskie np. Eifel, Lyón, 
i Polcüu i CHfton (Anglia), Nauen i Koenigwurt 
| sterhausen (Niemcy), Moskwę. Kijów, Geńne i 


trodami, które przez swoje Światło rubią wra- j w Korzystnych warunkach Sayville (Nawy 
żenie lamp. Ich działanie polega ha ruchu j Jork). 
najdrobniejszych cząstek matetyi, jednostek Radiótelegrafia, kióra zreszta dziś dopierg 
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kazał w największym pośpiechu wywieźć ich z 
Ostrawy do Lipnika. Wpakowano ich do auto- 
mobili ciężarowych, potem do specyalnego eks- 
presu, zestawionego z wagonów bydlęcych. Na 
dworcu w Ostrawie zjawił się podoficer z poti- 
cyi wojskowej czeskiej i rzekł do żołnierzy: 
„tych trzeba powywieszać!* W wagonie też żoł- 
pierze grozili im ciągie przebiciem bagnetami. 

Po miesiącu, na rozkaz który nadszedł z Pa- 
ryża, uwolniono wszystkich internowanych, a 
więc i najbardziej „niebezpiecznych“ pp. Kie- 
dronia i Sykałę; nie mogli oni jednak, wróciw- 
szy do domu, objąć kierownictwa. kopalń. Wsku- 
tek nacisku w tej mierze „Narodnego Vyboru' 
pro Slezko* w Poiskiej Ostrawie i samozwań- 
czego „rządu czeskiego” z Szczamkiem na czele, 
który sprzeciwił się powrotowi ich na kopalnie, 
obawiając się dodatniego ich wpływu na robot- 
ników; wobec tego otrzymali omi przymusowy, 
nieograniczony urlop. 

Natychmiast zresztą po powrocie ich do do- 
mów, czynniki miejscowe zaczęły forsowne sta- 
rania o ponowne aresztowanie „groźnych“ dzia- 
laczy. Wtedy to pp. Kiedroniowie wyjechali z 
Dąbrowej do Cieszyna; dom zaś pp. Sykałów 
w Łazach obstawili Czesi wojskiem, nie pozwa 
lając im wydalić się ani na chwilę; szczęśli- 
wym zbiegiem okoliczności zdołali pp. Sykało- 
wi- uratować się ucieczką do Cieszyna, a stąd 
do Krakowa. Po ucieczce ich, Czesi pilnie dozo- 
rowali domu. gdzie pozostały drobne dzieci pp. 
Sykałów, które wipszcie wykradzione przez zna- 
jomych odprowadzome zostały do „rodziców do 
Cieszyna. 

Jak dalece sięga nienawiść Czechów do pp. 
Kiedroniów dowodzi fakt, że zaraz po intemo- 
waniu ich, zawiesili Czesi swoją chorągiew na- 
rodową na ich domu w Orłowej, mówiąc do 
dzieci: „Ojca waszego powiesili, już nie powró- 
ci“. Cywilni agenci czescy wskazując żołnie- 
czom syna pp. Kiedroniów wołali: „To dziecko 
Kiedroniów. strzelajcie do niego!“ A gdy obe- 
cenie syn ten miał przyjechać do rodziców do 
Cieszyna, zatrzymano go w Karwinie ze słowa- 
mi: „Nie puszczajcie go, to syn Kiedroniów". 

Powodu tej nienawiści do wyżej wymienio- 
nych dziataczy szukać należy w tem, iż inż. 
Kiedroh i inż. Sykała to dwaj jedyni kierowni- 
ey szybów, Polacy, którzy pracą swą tamowali 
akcyę czechyzacyjną szerzoną wśród górników 
przez dawnych kierowników szybów, osławio- 
nych czechizatorów: Jelinka i obecnego inspek- 
tora Frycza. Ze wszystkich stron dochodzą wie- 
ści, że całą akcyę przeciw tym polskim inżynie- 
rom prowadzą koledzy ich czescy inżynierowie, 
czescy dozorcy z Fryczem na czele. 

Czy w takich warunkach inteligencva polska, 
przebywająca na terenie okupowanym przez 
„braci* Czechów może być choć przez chwilę 
pewna życia, czy nie grożą jej ciągie nowe prze- 
ślaądowunia Czechów? 

LILIA* PRALNIA BIELIZNY 
» Spółka z ogr. odpowiedzialnością 

Kraków, Długa 17. 689 
zawiadamia P. T. Klientelę swoją, że od dnia dzisiejszego 
m lg wszelką garderobę do chemicznego czyszczenia 
farbowania i wykonuje takową starannie w jak naj- 

krótszym czasie. 


Zyblikiewicza 9. 
Gertrudy 29. 


Garbarska 26. 
Zwierzyniecka 20. 
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ma pewne podobieństwo z radium przez rov pęd 
elektronów w „elektronrelsis* przestała być 
kwesty. czysto naukową. Technicznie udosko- 
nalona jest dziś w stanie krajowi, prasie i to- 
warzystwom wyświadczyć wielkie usługi. La- 
twość zetknięcia i porozumienia się z zagrani- 
cą, zaopatrzenie prasy bezpośrednio we wiado- 
mości całego świata, wreszcie możność telegra 
fieznego lub telefonicznego porozumienia się z 
pociągu, automobilu lub aeroplanu ze stacyą ma 
bezwzględnie czy politycznie — społecznie czy 
wojskowo — strategicznie, czy też handlowo 
olbrzymie znaczenie. 

Ten krótki artykuł nie ma pretensji wyja- 
śnienia rzeczy naukowo. Wszystkie zjawiska 
w naturze, w istocie rzeczy są dla nas nie pro- 
ste, w całości zaś bardzo skomplikowane, lecz 
może będzie możliwem obudzić zainicresowanie 
się dzisiejszymi wynikami tej dziedziny tech 
niki. 

Rzeczą rządu naszego będzie teraz prowadze- 
qice naiważniejszego dzisiaj działu wojskowego 
: politycznego przez udoskonalenie i rozbudowa- 
lie radiotelegralii, co iest bez wielkich trudno- 
ści meżliwem, a odda ona niesłychane uslugi — 
sprawio naszej. Dotychczasowe odcięcie Polski 
„gł świata i nie podawanie a szczupie odbicra- 
nie inbrmacyi zroblio nam tyle s«.kód, że zhęd- 
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Obrazki ze stolicy. 


Uicznik warszawski. 


Spotkał mnie kiedyś na ulicy, mały, obdarty 
chłopczyna i p.aczliwym głosem jął nagabywać: 
—- Panie dziedzicu, proszę kupić  kuryerka. 
Matka chora, ojciec w szpiiaiu, trzy siostry w 
domu z głodu umierają. O Jezus! 
" Kiedy nie na to nie odpowiadałem biegł za 
mną, jęcząc to samo wkoło. 

Wreszcie zmiecierpliwił się, wybiegł przede- 
unie, zagrodził drogę i krzyknął buńczucznie, 
robiąc przy te mnieporównane „perskie oko“: 

-— Cóż to jest znowu? Albo jest solidarność w 
navodzie. albo niema. Kupujesz pan „Kuryer- 
ka, czę die? 

Tem mnie zupełnie rozbroił i zwyciężył. 

Uśmiechnąłem się do niego i pomyślałem mi- 
mowoli, że ten ulicznik warszawski jest jedyną 
postacią na bruku naszyni, której najcięższe na- 
weż tarapaty nio zdołały pozbawić dobrego hu- 
moru. Ź tą same zawsze miną, z rękoma, u- 
tkwionemi w dziurawych spodniach, przeszedł 
przez te wszystkie utrapienia i emocye, które 
połowę naszego społeczeństwa nabawiłv hypo- 
chondryi. 

Nie wiele mu rzeczy na świecie może zaimpo- 
nować! 

—- Uwa! wielkie miasto Łowicz! 

A zresztą ten ulicznik warszawski jest już po- 
stacią historyczną. 

Kiedy w roku 1862 ówczesny wielkorządca ro- 
syjski wzywał publiczność polską, zebraną. pod- 
czas 'lemonstracyi na placu Zamkowym, aby 
rozeszła się do domów -- wtedy taki sam niepo- 
zorny chłopczyna zawołał: 

— Pan sam idź do domu, my jesteśmy w do- 
mu! 

I taty sami „gawrosze" warszawscy zabawiali 
się podczas rewolucyi w 1905 roku rozpędzaniem 
patrol: kozackich, rzucając pomiędzy nich za- 
miast bomby puszki.. od "ardynek. 

Z wielu  znikających typów 
Warszawy o»tał się dzisiaj on jeden. 
rym bruku został ostatni Mohikanin słynnego 


ulicznych 


niegdyś humoru warszawskiego. Nie zmogły go | 


żadne przeciwności. Niezwykłe wypadki wzho- 
gaciły go w tysiące kawałów, anegdot i bons 
n:ots, które nieraz lepiej i trafniej ujmują sytu- 
acyę, niżby to potraiili uczynić najwytrawniej- 
si pol tycy. 

Oryenutacyę miał zawsze zdecydowaną i prc- 
sta. 


Ki:dy na ulicach Warszawy pojawili się pier- 


wsi legioniści, kicdy czcigodni obywatele i czci- : 


godne obywatełki nammyślały się z dystyngowa- 
nen wnmiarkowaniem:, €o z.gbić z tym fantem — 
on pierwszy, kierowany  dohrym instynktem 
polskiegc dziecka, nie pytał o gwarancye, 


nieścił rozniarzone oczy błyskieni polskiej bront : 


j napawał się urusiem polskiego munduru.. 

On go powitał, hył wciąż koło niego. jakby 
checia] po swojemu powiedzieć: 

-— Sztama brachu! 


Z DNIA, 
KWESTYA MONETY. 


Będzie wreszcie pieniądz polski, 
Ha! niemata to pociecha, — 
Jakież imię będzie nosił 

Czy „Złolego”, czy też „Lecha? 


Niech tam jak chce się nazywa 
Od „etotege" aż do „piasta“ 
Byle piasiów tych, czy lechów 


Czlowiek dużo miał -—i basta! Extra. 


0 dokumenty zbrodni okupantów. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Dla komisyi odpowiedzialności za wojnę (res- 
porsabilite de la guerre) wyłonionej z konfe- 
rencyi pokojowej w Paiyżu, potrzebne są ści- 
słe dane o nadużyciach władz wojskowych (fro- 
syjskich, austro-węgierskich i niemieckich) 
w Galicyi. Chodzi w pierwszym rzędzie o dra- 
końskie rozporządzenia. krzywdzące dotkliwie 
ludność i wyniszczające kraj (masowe wiesza- 
nia, nadużycia przy ewakuacyach i rekwizy- 
cyach i t. p.). Uprasza się władze i osoby pry- 
watne, posiadające w tym zakresie materyały 
(oryginalne rozporządzenia i wyroki, zeznania 
wiarygodnych sajadków i t. p.), aby zechciały. 
nadeslać je jaknajrychlej (ewentualnie wypo- 
zyczyc) dla celów Biura prac kongresowych do 
Zarządu Polskiego Archiwum Wojennego w 
Krakowie (gmach Akademii Umiejętności, ulica 
Sławkowska 17). 


a Baa ma 


Kupujcie Polską 


Numer 73. 


Gzy cynk jest szkodliwym dla zdrowia? 


Wskutek zekwizycyi miedzi są, ewentualnie 
będą przeważnie w użyciu cynkowane naczy- 
nia żelazne. Zachodzi więc pytanie, czy naczy- 
nia takie są właściwe do gotowania, bez szko- 
dliwości dla zdrowia? Pytanie bardzo ważne i 
bardzo aktualne obecnie. 

Sole cynkowe same przez się nie należą do 
zbyt silnych trucizn. Według Lewina 50—100 
mg. cynku na litr -- dopiero przy stałem wpro- 
wadzaniu -— wpływają ujemnie na ludzki onga- 
nizm. 

Niemowlęta są o wiele wrażliwsze na jego 
działanie, dłatego to ustawa wyraźnie zakazuje 
sprowadzania smoczków do ssania, sporządza- 
nych z kauczuku, w ktorym przychodzi domie- 
szka cynku. Z tego samego powodu zabraniany 
jest przywóz suszonych owoców z Ameryki, po- 
nieważ ovoce Suszone bywają na siatkach z 
drutu cynkowego. Cynk, który rozpuszcza się 
w kwasie owocowym, może sprowadzić u dzieci 
i słabych osób zaburzenia żołądkowe. Natomiast 
są pewne okolice, gdzie woda nasycona jest cyn- 
kiem, zwłaszcza woda, zawierająca kwas wę- 
glowy lub chlorydy. Dotychczas zatruć taką wo- 
dą nie zauważono. Im czyściejszy jest cynk, tem 
mniej się rozpuszcza. Soda, ługi i kwasy roz- 
kładają go natomiast silnie. 

Przy dłuższem gotowaniu lub przechowywa- 
niu kwaśnych płynów w naczyniach cynko- 
wych, kwas nadgryza dość silnie ściany naczy- 
nia i roztapia się w płynie. Dlatego należy przed 

użyciem cynkowych naczyń przy gotowaniu 
barszczów. kenfitur, kwaskowatych sosów etc. 
wszystkich przestrzedz. 


Jak odróżnić dyament prawdziwy 
od fałszywego? 


Są „różne sposoby odróżniania dyalnentów 
prawdziwych od faiszywych. Jednym z najstar- 


| szych jest wszystkim znana próba na szkle. -— 


Na sza- | Mylnem jest jednak mniemanie, jakoby dya- 


ment fałszywy nie zostawiał po sobie na szkle 
żadnych znaków. Dobre imitacye zostawiają po 
sobie skazę, nie przecinają jednak szkła, pod- 
czas gdy dyament prawdziwy szkło przecina. 
Wedle innej starej metody kładzie się dyament 
pomiędzy dwie monety, które się mocno, na- 
ciska. Dyament prawdziwy nie poniesie przez 
to żadnej szkody. natomiast fałszowany wyka- 
zuje na kantach skazy, które dostrzedz można 
Jest też próba następująca: na dvament wylewa 
się jedną kroplę wody. którą próbuje się za~ 
pomoca igły przesunąć w inne miejsce. Jeśli 
dyament jesi prawdziwy, kropla posuwa się 


2% | za ruchem igły, ni rozlewa się, na dyvamencie 


natomiast tałszywym rozpływa sio za dotknie- 
ciem igłą. Jest jeszcze i inna najnowsza próba: 
Do szklanki wody wrzuca się dyament — praw- 
dziwy odcina się ostro od wody, fałszowany jest 
zaledwie widoczny. 

KSIĄŻKI NADESŁANE DO REDAKCYI. Ka- 
lendarz kroniki Rodzinnej na rok 19i9. Warsza- 
wa. Str. 164+4-XVI. Cena 4 mari. Na zajmującą 
całość złożyły się prace i utwory M. F. Brzo- 
zowskiej, H. Jagodzińskiej, I. Krzymowskiego, 
Remigiusza Kwiatkowskiego, Stefanii Ottowej, 
M. Pachuckiego, Henryka kieffa, Marvi Stagien» 
skiej, J. Sulistrowej, B. K. Szymańskiej i wielu 
innych. Część ilustracyjna zawiera szereg uda- 
tnych portretów głośnych dziś osobistości, vwy- 
konanych przez artystę drzeworytnika p. Kazi- 
mierza Mrówezyńskiego. 

— A) —— 

PARAGRAF 19-ty. Odnośnie do artykulu za- 
mieszczonego w szan. czasopinmie nr. 70 7 daty 
iuraków, 15 marca 1919, pod tytułem „Senzacyj- 
na afera w krakowie“ upraszam po myśli par- 
19 ust. pras. o umieszczenie następującego spro- 
stowania: Nieprawdą jest, że ja Abraham iier- 
stein brałem jakikolwiek udział w fałszowaniu 
certyfikatów na wywóz produktów naftowych, 
nieprawdą jest, że znajduję się wśród areszto- 
wanych z tego powodu osób i że zarobiłem na 
Lasku mydlanym kilkaset tysięcy koron. 

A. Hersteln. 
———— (Jm 
HUMOR I SATYRA. 

Liga naredów robi coraz wieksze postępy. Na 
razie walczą tylko Rumuni z Węgrami, Czesi, 
Niemcy, Meskale i Ukraińcy z Polakami, Niem- 
zy z Czechami, a lada chwila ma wybuchnąć 
wojna południowych Słowian z Włochami. 

Byłego cesarza Karola postanowił wziąć w o- 
daokę król angielski. Gdy Karola zapytano. czy 
ię na decyvzyę króla angielskiego zgadza, zmię- 
zał się i zawołał: „Nie wiem, czy mi Wiihelm 
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